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XXV. Ziazd T. S. L.
(Pierwszy dzień obrad).

W  dniach 28 i 29 b. m., K raków  witał 
w. awy muiacii drogich gości. Zjechali 
sie do na&zegio grodu delegaci T . S. L., hy 
?dae sprawę z dotychczasowej działalności 

I ^dwarzystwa i wytyczyć sobie drogi ozia- 
Hnia na przyszłość. N a  miejsce ujazdu obra­
no ssaków , i słusznie; godziło się bowiem. 
*>y pierwszy zjazd /w wolnej Ojczyźnie odbył 

tam, gflkie by ła  kolebka ruchu, oświa- 
towego.

nabożeństwie, odprawionem iw kościele 
Anny przez ks. rektora K o r z o n k i e -  

i w i c z hi, delegaci i gości poczuli się groma- 
1 dzit w pięknej auli uniwersytetu Jagiel­
ińskiego. Duża sala wypełniły się wkrótce 
uczestnikami, przybyłymi z różnych stron, 
°d Śląska po kresy wschodnie. Między ze- 
branymi widać reprezentantów wszystkich 
Carstw i ziaiwodów, bo nawet munduru żol- 
nity&kiego nie braik. >

Nieco po godzinie 10, otwiera 25-ty walny 
Aiatcd sędziwy preaes B a n d r c s  k i, w y ­
kazując zmienione warunki, wśród których 
towarzystwu pracować przychodzi. Jeste­
śmy woini, złączeni, mamy władze państwo- 

przychylne nam, ojcowskie, ze zmienio 
nymi więC warunkami zmienić się muszą 
formy naszej organlzacyi i nasze zadania. 
Pracować będziemy głównie na terenie 
Pozaszkolnym, w porozumieniu z innemi or • 
ganizacyami, dzaałającemi na. tem jkhu. ■— 
W tym celu stworzono juz ,,Związek Towa- 
TOyłłjw oświatowych1' z siedzibą w. War­

szawie ul-:# w spólnej inieyatywy i jeda«Iu#j- 
o^ganizacyi całej pn»oy. Otwierając Zjazd, 
Przewodniczący dziękuje tym wszystkim, 
którzy wspitirali dotąd T. o. L. w jego 
PtZetLsię wzięciacłh a  w ięc Episkopatowi-poł- 
^kieutu i całemu duchowieństwu, Wydzfa 
K>Y3 krajowemu. Radzie szkolnej, prasie i 
Lym szerokim masom społeczeństwa, co dla 
Oprawy T. S. L. miały zawsze serce i rękę 
°t*'ąrtą. W ita wreszcie delegatów i gości: 
•ńipikra,  L i n d e g o ,  prezesa Akademii 

1 - -rtijr, P " ‘ ł  M o r a w s k i e g o ,  re 
uni wersy toto ks. S i e nTa t  y e t i  e  

£ °> dmegata ministęryum oświaty i wyznań 
re%ijnyc,h dra N o  w i ć k i  e g  o i imi.ych.

kolei przem awiali reprezentanci władz 
! mstytucyi. Ks. rektor S i e u  i a  t y  ę k  i 
u“ Niiem  senatu akądem icldego w ita dele­
gatów -y# y t L., j a k o ^ h ,  co światło wiedzy, 

^ le j siedliskiem jest umwwirsytet, roznoszą 
y  najdalsze zakątki kraju. Uniwersytet 
1 T. L., to instytucye uzujielniające się 
y^jetunie. Źe T . 8. L . zadanie swe łspel- 

dowodzą tego kresy. T ak  ci na za' 
jo d z ie , jak  i ci na wschodzie nasi rodacy, 
^.W szystko uczniowie T. S , L., zdający te- 
ra* chlubnie egzamin ze swej świadomości 
narodowej i miłości Ojczyzny. Praca T. S. L. 
\  nowych warunkach będzie ułatwioną, ałe 
^  będzie ona zbyteczną, bo miłości O jczy- 

żaden nakaz państwowy nie narzuci, ją  
j^zeba w duszach bratnich budzić środkami, 

T. 8. L . m a w  ręku.
Delegat B i e s i a d e c k i  imieniem władz 

P®*udwowyeh zachęca T. S. L. do rozbudza 
w narodzie zamiłowania pracy i poczu­

cia obow iązku, tych  czynn ików , k tórych  
nam  w  obecnej chw ili naszej działa lności 
$ań stw ow otw órcze j tak  bardzo potrzeba 
Prezes M o  r a w  s k  i sk łada życzen ia  
w  im ieniu  A kadem ii Um iejętności, zazna­
czając, że T . 8. L . tem  sobie zyska ło  sym pa- 
tyę  w  społeczeństw ie, iż  um iało ustrzedz 
się p o lityk i, a  budziło ty lk o  szczerą, ofiarną 
m iłość < ijc zy zn y  i że p racow ało  u la kresów , 
dla tych  kresów , k tó re  nas darzyły* zaw sze 
i darzą obecnie na jtęższym i ludźm i.

P rzem aw ia li jeszcze  im. m iasta w iceprez. 
R o J l e ,  im ien iem . w ydz ia łu  p racy  poza ­
szkolnej p rzy  m in isterstw ie o św ia ty  i w y ­
znań re lig ijn ych  Dr N  o w i c. ik i, im ieniem  
U n iw ersytetu  żo łn iersk iego  poruczn ik  L  u- 
b a c z e w  s k  i, im ien iem  T ow . Oświaty* 
Lud. ks. P r a ż i n o w s k i ,  im ien iem  P o l­
sk iego  T o w . Pedag . prof.' K  r  e- y  iw d a, im ie­
niem M ałopo lsk iego  T o w . R ioih iczego prof. 
J u r  a i im ien iem  S ek cy i O św ia tow ej przy 
arm ii H allera  m a jor D i e n s t ł-D ą b r o w  a.

T e leg ra m y , uspraw ied liw ia jące swą n ie­
obecność i  zasy ła jące  z ja zd ow i „S zczęść  
l io ż e 1' nadesła li: Po lska  M acierz .Szkolna 
w  W iln ie , Senat un iw ersytetu  lw ow sk iego , 
d e lega c i k ó ł lw ow sk ich  i k ó ł k resow ych .

N ąk on iec  red. S tan is ław  „R y* m a  r w y ­
g łos ił re fe ra t p. i. „ P r a c a  T.  S. L.  
w  w o l n e j  P  o 1 s c e " .  R e fe ren t praedsta 
w ił, iż ip im o p rze jęc ia  licznych  szkół T o w a ­
rzys tw a  pzez państwo, T . S. L . m usi jeszcze 
n iektóre szko ły  za trzym ać: na terenach spor- 
ny*ch czasow o, w  m iejscow ościach , k tóro  się 
zna jdą  poza  gran icam i Po lsk i, na stałe. G łó- 
Włiein je d n a k  zadaniem  T ow a rzys tw a  bę- 
.fctie praca  jpozasakolua. Zadan ie to obszerno 
i c iężk ie , bo potrzeba  W ychować i jprzelwo 
rzy ć  społeczeństw o, w  k tórem  po łow a  a n a l­
fabetów , gd z ie  ludność p rzy zw ycza jon a  do 
p rzec iw staw ian ia  się rządow i, gdzie  nędza 
i item ora lizacya , spow odow ane w ojną, panu­
ją, Zadaniu, te g o  pod jąć-s ię  trzeba, a  środ­
kam i tlij celu , to szko ły  uzupełn iające, zw ią- 
aki- *uiwcUi«.iy» ani wersy GM y  ludow e i żo ł­
n iersk ie, a. w reszcie dobra  i laniu  książka. 
W  pracy te j T . .8. L . rde chce iść luzem, 
chce on o  tak, w  m ieście, jak  i na wsi po­
rozum ieć się z  innem i o rgau izacyam i, pracą 
ro z ło żyć  i .wspólnie p rzeprow adzić . M ech  
praca, ośw iatow a stanie » ię  terenem  neu tra l­
n ym  dla p rzec iw n ików  p o lity c zn ych  i s ta ­
now ych . P rzy łó żm y , do n ie j w szyscy dłonie, 
a ośw ia ta  za trze  ś la d y  n iew o li i żryda nowe, 
m aterya in ie  i  ducliotwó silne pokolen ie.

N u  tem  ob rady  przedpołudn iow e zakoń ­
czono. —  Popołudn iu  pucowały* sekeye:
.spraw iozdawczo-fiuansowa, szkolna i ośw iaty  
pozaszkolnej.

O god z in ie  9 w ieczór w  salach Muzeum 
N a rod ow ego  od b y ł się *  in ieyatywy* p re zy ­
den ta m iasta raut, w. którynr w zię li udział 
d e legac i zjazdu  i p rzedstaw ic ie le  w ładz, 
in stytucyi i prasy. Gości" p rzyw ita ł serde 
czuein p rzem ów ien iem  p rezyd en t F e d o r o ­
w i c z ,  n,a przyiw itanie odpow iedzia ł i za 
gośc in ę p iodzjębował poseł A d a  m. 1’ arę 
god zin  spędzono- na p rzy jem nej, tc fw afzy- 
s?kiej pogadance. W  czasie rautu p rzyg ryw a ­
ła m u zyka  H a lle rczyk ów .

l i M  p fłu  i m ik
. Cała akcy*a odbu dow y kraju  cora:z badzie j 

w yjaśn ia  i zaczyna  w ych odzić  z dotyeh- 
^ O w e g o  chaosu.
ł^rzyznać należy*, ż e  p ierw szy  krok zm ic 

^■śjący _kn p op raw ie  stosunkótw, zosta ł mi- 
''ow o ln ie  zrob ion y  przez w iec rękodzie ln i- 

i przem ytdow c ów  m ałopołsk leh  we 
^ w i e ,  k tó ry  s ię  o d b y ł dnia 7 i 8 w rze- 
hta b. r. Zadan iem  tego  w iecu  b y ło  om ó­

wienie;

9 usamodzielnienia Izb rękodzielniczych, 
-) teorganizacyi szkolnictwa, przemysłowe- 
f.0’ 3) Odbudowy przemysłu [ rękodzieła, 
.1  zaopatrzenia przemysłowców 1 rękodziel- 
hrków w surowiec, maszyny, narzędzia itcL, 
.) środków* zapo.biegaM*czych przeciw dro- 
*yźnie.

D yskusya  p rzy  punkcie  3) i 4) pop łynęła  
Szćrok im i toram i i  b y ła  w  n iek tórych  miej.-; 
*®ac-h nadzwy*czaj burzliw ą, s z c z e g ó ln ie  ata- 
^ówauo roizjw rządzem e R a d y  m in istrów  z 
^ i a  18 lip ca  b. r.

Vi iec ręk od z ie ln ic zy  zak oń czy ł swe obrać 
4j* w ybran iem  stałej d e lega cy i ja k o  organu 
'vykonaw czegu , k tó re g o  celem  by ło  przed- 
sW wienie w  odpow iedn ich  m em oryałach  u 
s^ r  m iaroda jnych  rze c zyw is te go  słapu rze- 
^  iw: by łym  zaborze  austryackim ,’ jedno- 
^ ś n i ó  (zwrócono się do  posłów  m idopoł- 
^ ic ł i ,  b y  w  Sejm ie p rzed ło ży li żądanie, w y ­
de legow an ia  kom isyi, k tó rab y  p rzep row a­
d z a  dochodzen ia  skąd. p ow sta ły  aż 400,

uailionoiwe pasywa Sekcyi I, II i IV  „K . U. 
D.“  — i żeby wyniki tego dochodzenia po­
dała do publicznej wiadomości.

W  skład delegacyi weszli przedstawiciele 
rękodzielników j przemysłowców ze Lwowa, 
z K rak ow a ; a okręgu Nowy Sąciz i z obu 
Izb handlowych, między innymi dyrektor 
instytutu technologicznego w*e Lwowie inż. 
Frzyszlakiowski. Helegaeya odwiedziła m ini­
stra skarbu B ilińsk iego, ministra przemysłu 
i handlu Bzczaniewskiego, wiceministra 
btrassburgera, wiceministra skarbu Byrka i 
prezesa Głównego urzędu likwidacyjnego.

Celem deputacyi było wyjaśnienie likwi- 
dacyi byłej Sekcyi 1H (K . Uf 0.) i podnie­
sienie sprzeciwu przeciw zamiarowi pokry­
cia 100 milionowymi aktywami b. Sekcyi III, 
400-milionowych pasywów* Sekcyi I, II, IV.

Żądania i postulaty, jakie przedstawiła de- 
legacya władzom naczelnym, zgadzają się 
z  tymi poglądami, jakie wypowiedzieliśmy 
w artykule poprzednim 1).

Na kouferencyach wyszło się zresztą z zu­
pełnie słusznego założenia, iż iikmidacya 
^ k t-y i III, jako takiej musi pozostać w rn.o 
cy. \V interesie bowiem całego kraju leży, 
że)>y lakcyę odbudowy „Polskir-‘. ujednostaj­
nić i zjednocayć na całym obszarze ziem pol­
skich w jednych, .rękach.

Ministei-shwo przemysłu i handlu przyjęło 
do przjHiliylnej wiadomości żądania,* by ak­
tywa liylej Sekcyi in ,  tak jUjorne, jak i

w  maioryailaeh. p rzy ję ło  po pok ryc iu  jta- 
s yw ó w  S ekcy i I I I  m in isterstw o przem ysłu  
i handlu na .poczet k red y tów , ja k ie  przez 
Sejm  zostaną uchwalone na odbudowę k ra ­
ju do ustaw y sejm ow ej z dn. 18 lipca b. r.

Jednym  z na jc ięższych  b łędów  rozporzą­
dzen ia  R a d y  m in istrów  z dn. 18 lipca b. r., 
na k tó ry  zresztą zw róc iliśm y  poprzednio 
uw agę -) było. iż odbudow ę liraju  pzesuwało 
jm term in zupełnie z g ó ry  nie eznaczony. 
T w o rzy ło  się w  całej tak  potrzebnej p racy 
przerw ę, k tóra  m og łab y  się fa ta ln ie  odbić 
na budżecie i gospodarce k ra jow e j, 
l i la  togo  też d c lega cya  rękodz ie ln ików  zażą­
dała- na tychm iastow ego  pod jęc ia  dalszej 
a k cy i ratunkow ej dla rękodzie ła  i paizemy- 
m ysłu, rozpoczęte j p rzez oddzia ł M ałopolski 
M inisterstwa lrandiu i przem ysłu  (b. S kcya  
111) w  maju b. r., a k tó rą  R ada m in istrów  
z dn ia 18 lipca b. . zaw iesiła .

Pos tu la ty  te zosta ły  przez odpow iedn ie 
s fe ry  p rzych y ln ie  do- rozpatrzen ia  p rzy ję te  
i jest- nadzie ja , że  p rzy  poparciu  opin ii pu­
b liczne j . i  „zbu dzon ych 1- posłów  m a łopo l­
skich, zgubne lip cow e rozporządzen ia , na 
jednom  z  następnych posiedzeń  m in isteryal- 
nych zostaną zanulcmane.

O ile dochodzą nas słuchy m iiristeryum 
skarbu, pragnęl-ouy ce łe iń  u jednosta jn ien ia  
ca łe j akcy i, żeb y  likw idu jący  urząd K . U. U. 
na k tó rego  czeto stoi l>r K aczyńsk i, ob ją ł 
prow adzen ie da le j a gen t S ek cy i i i i .  N ic  
w iem y, c zy  to je s t szczęś liw e rozw iązan ie 
spraw y, żeb y  D r R aczyńsk i, k tó ry  n igd y  nie 
m iał do czyn ien ia  z  przem ysłem , dosta ł te ­
raz w  iw o  ręce p row adzen ie spraw ak tyw n e j 
S ek cy i I I I .

W jogóle uw ażam y, iż akeya  poiHerania- 
'p rzem ysłu  i rękodzie ła  i w łączen ie je j do 
nunistferyuin ha-ndiu i p izem ., jest k w es lyą  
do dyskusyi. /.daje si< nam, iż [Ś w in n a  ona 
być ,\v len  sposói*-rozw iązaną, ja k  w* Belg ii, 
w  N iem czech , a nawet, w byłe j Austry i, 
gd z ie  u la te g o  celu  p racy potwo-izono osobne 
u rzędy, jak : Urząd d ią  k las śiednic-i:' (B e l­
g ia ). a lb o  .in stytu ty  dla pop ieran ia  p rzem y­
słu (N iem cy  i A u strya ) i w* ten sposób uni­
knięto p ized t wszystk iem  liim ok ia ty zm u  mi- 
nist-eryalnego.

Drowa-dzenie odbudow y iu-a j-i, je że li rze­
czyw iśc ie  ma przyn ieść 1’olsce pew ne ko- 
rzyście , musi b yć  ce low e  i z g ó r y  ob m y­
ślane. "Państw o pow inno pop ierać usilnie 
p rzem ysł i rękodzie ło . Jednak  k a żd y  prze- 
m ysłow iec  pow in ien  pa-miętać, iż. Państw o 
tak jeszcze  stabe, jak Po lska , musi się -ogra­
n ic z y ć  uo stworzen ia- zd row ych  i  u czciw ych  
warunków produkcyi, a n ie pow inno opero ­
w ać darow iznam i i subweneyam i, do  k tó ­
rych p rzyzw ycza iła  nas p o lityk a  austryacka, 
.i k tóre  to , uw*zględiiia także lip cow a  usta­
na. D ogodn y, sk ryp tow y , n iskoprocen tow y 
k redyt, u łatw ien ie w  dostaw ie  surowca, m a­
szyn, narzędzi i t. u., to  je s t w szys tk o , co 
m oże dać dziś Pań stw o  polskie. N a  subwen­
c j e  i d a row izn y  nie ma. Po lska  ś rodków ; j e ­
steśm y biedni, wszyscy* musimy się doiu- 
oiać, zresztą subw*encye w  życ iu  przem ysło- 
wcm  nie są dziś dodatn im  objawem .

W praw dzie  w  czasie w o jn y  część p rzem y­
słow ców , kupców , ob yw a te li d o roo iła  się 

ogrom ny eh lortun  —  jed n ak  przew ażn ie 
w szyscy  ponieśli pew ne o fia ry , jeden  ma 
zn iszczony w arszta t p racy  i  gospodarstw o, 
mni stracili ży*cie a lbo  zdrow ie.

Gi, k tó rzy  dorob ili się w* czasie w o jn y  
m ajątków , m uszą część oddać Państwu. —  
O drodzona Po lska  potrzebu je p ien iędzy. —  
L  takich ludzi n a le ży  ściągnąć jak n o jw ięce j, 
niech oni poczu ją , iż mamy* n iepod leg łą  
Po lskę, d la  k tó re j dotychczas nic nie zrob ili 
i żadnych  o fia r  m e ponieśli, przeciw n ie, g d y  
inni tracili życ ie , oni dorab ia li się ty s ięcy  
i m ilionów . T e n  m ajątek  na leży  do Po lsk i.

/n iszczone w arszta ty  p raey  i gospodar­
stwa, n a leży  przy pom ocy Państw a odbudo­
wać. Tym i k tó rz y  stracili życ ie  lub zdrow ie, 
n ikt g o  nie pow róci, jedno i drugie zabrała 
O jczyzn a  dla sw ej w ie lkośc i i Chwały*.

In w a lid a  ty lk o  m oże lic zy ć  ze strony 
Państw a na subwenoyę i darow izny, w ięce j 
n ikt. Inż. Henryk Mianowski.

» ) ..Glos Narodu" Nr. 227. Odbudowa Prze 
mysłu i Rękodzieła. Inż. H. Mianowski.

inni kontrrewolucyo-niści usiłują zadać cios 
śmiertelny republice sowieckiej. Odkryliśmy ol­
brzymią organizacyę kontrrewolucyjną składa­
jącą się z generałów, kadetów ota-z monarchi­
stów. Aresztowaliśmy* w pełnym składzie cen­
tralną organizacyę spiskową, filie jednak tej 
crg.m izacyi rozwijają, w dalszym ciągu dzia­
łalność na prowineyi.

Kusiui przeciw Czechom.
Warszawa. P. A. T. Stosunki m iędzy Czecha­

mi a Rusinami na Rusi zakarpackiej zaostrzają 
się coraz bardziej. W  ostatnich czasach Czesi 
.aczęli tam osadzać na urzędy galicyjskich Ru-< 

sinó-w, co wywołu je oburzenie miejscowej lu­
dności. Ruch antyczeski obejmuje coraz szer­
sze kręgi i kojarzy się z ruchem, który na Sto- 
waczyźm e wyraźnie występuje przeciwko rzą­
dom w* Pradze.

Koalicya za opróżnieniem Litwy.
Wiedeń. P. A . T. W ied. B. kor. donosi z 

z Paryża: W edle doniesienia dzienników uchwa­
liła rada najwyższa wystosować za pośredni­
ctwem marszałka Focha notę do Niem iec i. żą­
daniem natychmiastowego opróżnienia prowin- 
cyi bałtyckiej Litwy* i Kurlandyi przez wojska 
gen. you der Gdlitza. Na wypadek odmowy 
ma być wstrzymana w ysyłka środków* żywno­
ści, jakofeż mają być zerw*ane rokowania do­
tyczące przyznania kredytów.

a) „Głos Narodu" Nr. 227. Odbudowa Przemy­
słu i Rękodzieła w Małopolsce. Inż. U. Mianowski.

Nowe ataki bolszewików.
Warszawa. P. A. T. Kómunikat- sztabu gene­

ralnego wojsk polskich z dnia 28 -Września:
. Front, iitewsko-hiałoruski. Na odcinku Oiew- 

skn. pod Babińcami i ped Galicką Rudnią silne 
ataki bolszewickie odparfh- Walki trwają dalej. 
Na reszcie frontu ożywiona działalność wywia­
dowcza.

Front wołyński. Spokój.
W  zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

kO M UNIK AT BOLSZEW ICKI.

Warszawa. P , ‘ A . T  Radio z M oskwy: Komu­
nikat rządu bótszew idsicger Syiuacya jest po­
ważna. Ustąpiliśmy t  Karska. Marmontow oraz

Jugusłowianie a W łoch}.
Wiedeń. P. A. T. W ied. B. kor. donosi z 

Belgradu pod datą 28 b. m, Poł. slow. b. pras. 
dfńur.ć: Poseł jugosłowiański w Paryżu W e -
s u i c ogłasza w „Matin"' oświadczenie eo do 
stosunków między Wiochami a Jugosławią'. Po­
wiada on między innemi: Chcemy- utrzymywać 
stosunki przyjazne z Wiochami i sądzimy, że 
Włochy żywią wobec nas takie same uczucia. 
Jeżeli to przypuszczenie jest uzasadnione, wó­
wczas kwestya aJryatycka musi być rozwiąza­
na tak, ażeby między nami a Włochami nie by*- 
t'i żadnego sporu i żadnych nieporozumień. —  
Ażeby* takie rozwiązanie nastąpiło, muszą W ło­
chy, jako potęga MÓdziomnoii,orska i jako 
wiadea morza Adryatyckiego, zrzec się zamia­
ru rozszerzania swojej suwerenności na jeden 
z punktów naszego wybrzeża. Gdyby* jednak, 
W iochy obhaw ały przy swoich aspiracyach, w y ­
wołałoby* to skutek sprzeuiwiający się interesom 
obu państw.

Irts włoska a sprawa Rjeki.
W iedeń. P. A . T. W ied. B. kor. donosi z

Paryża: ,,Tomps-’ donosi z Rzymu: W  Izbie w ło­
skiej przeważa zdanie, że większość oświadczy 
się za wotum ufności dla rządu, nie domagając 
się przy tem konkretnego rozwiązania kwesty! 
itieki. izba poleci rządowi jedynie, aby* możli­
wie energijCttnie dążył do załatwienia kwestyi 
lieokiej, pożądanego przez wszystkich tak, aby 
Rieka stała się włoską.

ROZW IĄZANIE  IZB Y  WŁOSKIEJ.

Berlin. P. A . T . „Voss. Z tg '- donosi z dobre­
go źródła włoskiego, że postanowienie N ittiego 
co do propozycyi rozwiązania Izb y  jest defini 
tywne. Zgoda króla ma tę propozycyę jest za­
pewniona. W ybory będą zaraz zarządzone. R ie­
ka ma być obsadzona przez wojska regularne.

GROŹBA BUNTU W  ARMII.

Berlin. P. A. T . „Loc . Anz.;* donosi z Rotter- 
demu: .,,Dai]ly T e l."  donosi, że wszelkie próby 
rządu włoskiego, aby wystąpić pirzeiuiw d ‘An- 
iiunziowi, w yw oła łyby jawny bnnt armii.

OSTRE ZAR ZĄD ZENIA  RZĄDU WŁOSKIEGO

Medyolan. P. A . T. „C on iere della Sera'1 do­
nosi, że gen. Castelli wezwał w  Rieoo ludność, 
aby do dn. 28 b. m. wydala wszelką broń. Po­
siadający* broń będą sądzeni przez władze w oj­
skowo.

D’Anminzio do króla.
Wiedeń. P. A . T . „Telographen- Comp.“  do­

nosi z Berlina: „Acht. Uhr Blatt“  donosi z Zu­
rychu: W ychodząca w  Rzym ie „Epoca”  donosi, 
że d ‘Annujnzio wystosował bezpośrednio pismo 
do króla W ik tora  Emanuela, aby* go  poinfor­
mować o położeniu w  Rieae, w  którem zaklina 
króla, aby nie zaprzepaszczał praw włoskich do 
tego miasta. Td  samo pismo donosi, że do 
(1‘Aununzaa przyłączyła się dalsza jeszcze 
eskadra lotnicza. Samoloty tej eskadry wznio­
sły się w* miejscu swego postoju i poszybowa­
ły do Rieki. O ficerowie przygotowali ucieczkę 
eskadry w skryfoś&i. W ładzo wojskowe wdro 
żyły dochodzenia w  tej sprawie.

Włosi przeciw Wilsonowi.
Wiedeń. P. A . T . W ied. B. kor. donosi z 

Bełmaru iskrowo pod datą 27 b. m.: „Sun“  do­
wiaduje się od swojego francuskiego korespon­
denta, że propaganda antywilsonowska rozpo­
częta we Włoszech, wywołała w kołach amery­

kańskich delegatów bardzo przykre wrażenie,
('•m więcej, że Włochy* nie cofają się przed gło­
szeniom różny*ch prywatnych skandalicznych
historyk

Nowa rewolucja w Małej Azyl
Wiedeń. P. A. T. W ied. B. kor. ionoei z

B.-himru iskrowo, że- położenie w  Małej Azyi 
wywołuje rosnące zaniepokojenie. W ylądowanie 
Greków w  Smyrnie i W łochów w  Adalii obudzi­
ło fanatyzm tak. że dzięki temu nastrojowi mie­
szkańców udało się M u s t a f i e  b a s z y  u two­
rzyć wojsko, którego liczba dochodzi do 10® 
tysięcy. Mustafa basza odgrywa w  Małej A zy i 
taką samą rolę. jak von der Gołtz w prowin- 
cyacli bałtyckich, a d-Annunzicł w  Riece. Fran­
cuscy rzeczoznawcy wojskowi są zdania, że nap 
leży z Mustafą baszą zawrzeć układ pokojowy.

0 rozbrojenie Niemiec.
Wiedeń P. A . T. W ied. B. kor. donosi z 

Paryża. Clemenceau oświadczył w  Kom isyipo- 
koinw! j Izby. iż nic nie m iałby przeciw temu, 
aby między sojusznikaani wdrożone zosrały do­
datkowe rokowania w sprawie rozbrojenia Nie­
miec. Clemenceau żąda, aby z Niemcami więcej 
nie pertraktowano, oraz aby uchwała w  tej 
mierze zapadła dopiero po ratyfikaeyi traktatu 
pokojowego. W  przeciwnym razie postawi Cie­
rń o neonu kwesty o zaufania.

TraktaJ między państwami b. Austryi.
Wiedeń. P. A. T . W ied. B. kor. donosi z 

Paryża: „Echo de Paris'1 donosi: Projekt tra­
ki atu, jaki ma być zawarty* między państwami 
pd w-talem i na obszarach byłych Austro-iWęgier, 
celom uregulowania spraw bezpośrednio pań­
stwa te obchodzących, (lo tyczy* takie i W łuh. 
Projoki ten postanawia m iędzy innemi podziać 
archiwów (art. 1) zaś główną jego  treścią jest 
uregulowanie komunikacyi kolejowej i żeglugi 
..F igaro" dodaje do tej wiadomości, te przy 
likładaum traktatu przedstawiciele dawnych 
Austro-W ęgier nic współdziałali.

Sensacyjne rewe!acye Gaillorofa.
Wiedeń. P. A. T. W ied. B. kor. donosi z 

Paryża: „Fnuaire'' ogłasza dalsze dokumenty w 
aferze Ca.illu.oxa, m iędzy innemi zapiski Gaillou- 
xa o planach przewrotu we Francyi, który 
miał nastąpić, gdyby  Cailloux doszedł do wła­
dzy, na co on na pewno liczy ł z początkiem 
roku 1917. Planowane było szybkie doprowa 
lżenie do zawarcia pokoju, rew izya konbcytw- 

cyi na podstawie umocnienia w ładzy rządu oraz 
przeprowadzenie w  kraju referendum. Z 06Ób, 
itóryeh współpracawnicfbwa spodziewał nią 
Caiiloux, wymieniają notatki Brianda, Pichona, 
Humherta, Renaudela i B:urthouxa. Natomiaąt 
Poincare i V iviani m ieli być aresztowani Za­
piski te pochodzą z prywatnego schowku CaiL 
louxa znalezionego w  banku florenckim.

Wiedeń. P. A. T. W ied. B. kor. donosi i  
Paryża: Pogłoski rozszerzane z Genewy o rze- 
kontem zamordowaniu Caiilou ia nie potwief- 
dzają się.

Nacz, Piłsudski w Mińsku.
Mińsk. P. A. T. W  dniu 19 września Mińsk, 

rtolica Białonisi, uwólnionej orężem pdłekim od 
przeszło 100-letniej niewoli moskiewskiej, witał 
uroczy*ście w swoic*h mu racji Naczelnika pań- 
■itwa, Józefa Piłsudskiego. Już o godz. 9 rano 
e.ąly* obszerny płac Katedralny i przyległe ulice 
zapełnione były  tłumami bez różnicy narodowo­
ści. Wszędzie panował nastrój podniosły i uro- 
:yf-ty. Oddziały wojskowe z muzy*ką pułkową 

ustawiły się szpalerem. Przed ołtarzem poło­
wem zbudowanym na placu Katedralnym, usta­
wiła się starszyzna wojskowa z generałem Sze*
;-tyckim nn czele, przedstawiciele administracy*i 
Cywilnej z komisarzem gen. ziem wschodnich 
O s m o ł o w i e z e m, kom. okręgu mińskiego 
W acławem R a c  z k i-e w  i e z em . Dalej wy- 
auaczonc miejsca zajęły władze szkolne i przeć- 
scłwioićlć wszystkich organ izacji społecznych 
; politycznych. O godz. 9 i pół rano przybył 
Naczolnik państwa, powitany okrzykami Po  
mszy celebrowanej przez ks. biskupa Łozińskie* 
cc. podczas której wojsko prezentowało broń, 
przemówił ks. biskup Ł o z i ń s k ą  podkreśla­
jąc w  swem przemówieniu doniosłą rolę, jaką 
odegrał Naczelnik państwa w Oswobodzeniu 
kraju od jarzma bolszewickiego. Po mszy od­
była się defilada wojsk polskich. Po  paradzie 
vojsko\v<*j Naczelnik w  otoczeniu w ładz woj- 
kow yełi i cywilnych udał się do soboru pra­
wosławnego. Tutaj dnrehowieństwo prawosła­

wne z archiepiskopem Belwizedekiem powitało 
Naczelnika uroczyście. Po nroczystem wprowa^ 
lizeniu Naczelnika, do soboru i  po odprawio­
nym nabożeństwie anehiepiskap powitał Naczol­
nika w gorących wyrazach, pociom  udzielił mu 
spocyalupg-o błogosławieństwa. '

Po  skończonej uroczystości kościelnej i cer­
kiewnej, skierował się Naczelnik do gmachu do­
mu szlacheckiego, gdzie się odbyło przyjęcie 
delegacyi- Ogromna sala domu z truddm mie­
ściła przybyłych, a  więc przedeWBzystkienł

i
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pfzed&Uiwidfefi duchowieństwa katolicki jg o z
arcybiskupem na czele, następnie duchowień­
stwa prawosławnego z archietpiskopem Belwize 
dekiean, dalej luterańSkiego ' l pastorom Matu 
łanem, mahometan z rautłą Mustafą Smajkie 
wiezem, żydów z rabinem Rabinowicaem, po 
tem organizacye polskie i delegacye białoru 
skie.

Pierwszy w ' imieniu duchowieństwa katoli 
skiego przemawiał ks. biskup Łoziński i udzielił 
mu imieniem Kościoła błogosławieństwa., 

Następnie imieniem duchowieństwa prawo 
sławnego przemówi! archiepiskop Melchizedek 
następującemi słowy: SV cierpieniach i bóluro  
dzi się człowiek. Ciężka i trudna jest droga ży­
ciowa, ale w ogniu cierpień i doświadczeń har 
tuje się jego energia, umacnia wola, wyolbrzy­
mia i odnawia się duch. Macamy siłą ducha 
przezwycięży on wszystkie przewrotności ży- 
i ta i wznosząc się wyżej i wyżej, olśniewa świat 
i ludzkość pięknem dostojnem. prześwietlony 
cierpieniem duszy własnej. Czyż nie to samo 
bywa z narodami? Czyż na przykład nie wi­
dzimy tego samego na narodzeniu Poiski, wi­
tając w osobie Twojej jej naczelnika i wodza. 
W  ogniu cierpień gorzał naród polski, ale ogień 
ten odnowił tylko i zahartował jego ducha do 
tego stopnia, że obecnie staje Polska wobec 
całego świata odrodzona, wolna i piękna. —  
W  imieniu dwumilionowej ludności białoruskiej 
ziemi mińskiej, przynosimy braterskie pozdro­
wienie i wyrażamy gorące życzenie błogosła­
wieństwa Bożego dla narodu polskiego i jego 
Naczelnika. Pozbyła się za pośrednictwem bra­
terskiego narodu polskiego prastara ziemia miń 
s&a dalszego rozlewu tego mętnego morza nie­
szczęść i krwawego zła, które gotowe było 
swoim strasznym potopem zalać wszystko 
wszystkich. Ręką polskiego wojownika podał 
Bóg całemu krajowi i jego' mieszkańcom dawno 
oczekiwane wyzwolenie z tego piekła i jego 
okropności. Za obowiązek swój poczytujemy 
przypomnieć t<j tutaj w słowach wdzięczności i 
uznania. Wierzymy i mamy niezłomną nadzieję 
i oczekujemy^ że odrod/,oiia Polska, ktfcra w  
cierpieniach uzyskała swoją wolność i drogą 
krzyżową doszła do zmartwychwstania, niesie 
prawosławnej cerkwi nie boleść, ale pociechę, 
nie łzy i niedolę, lecz złotą swobodę, której 
przedziwnym ornatem została sama o d z ie j.  
Niech żyje wolny naród polski, niech żyje jego 
wódz, niech miłość i błogosławieństwo Boże 
spłynie na nich, jednocząc wszystkich w zwią­
zku wyższej miłości chrześcijańskiej i wzaje­
mnego wyrozumienia
. W  imieniu muzułmanów przemawiał M u r d a 

M u r  s i c  z, w imieniu gminy żydowskiej prze­
wodniczący gminy p. C li u r g I n i przedsta­
wiciel żydów p. S t y c z y ń s k i .  Imieniem pol­
skiej ludności witał Naczehika prezes Rady zie­
mi mińskiej p. H. K i n i e w i c z.

Następnie przedstawiła śię Naczelnikowi de- 
legacya włościan białoruskich w liczbie 170 
osób, a jej reprezentant złożył ślubowanie, że 
Białorusini będą mu wiernie służyli. Przemawia­
li następnie reprezentant drobnej szlachty za­
grodowej p. K r a s z e w s k i ,  imieniem deputa- 
cyi włościan o kulturze rosyjskiej p. J a r o ­
s z e w i c z ,  imieniem organizacyi białoruskich 
p P r u s z y ń s k i  i od zawodowego związku 
imienia Staszyca p. D o b r a s z c z y c .

Wszystkim tym delegacyom odpowiedział Na­
czelnik państwa, podnosząc między innymi:

Polska, której mam zaszczyt być przedstawi­
cielem, polskie wojsko, któremu mam honor 
przewodniczyć, z chwilą uzyskania swojej wła­
snej swobody, z chwilą możności oddychania 
pełną jneraią, postanowiła przeciwstawić syste­
mowi gwałtu i przemocy system swobody. Pol­
ska idzie wszędzie z hasłem swobody. Polska 
idzie nie z chęcią ucisku, brutalnym butem żoł­
nierskim i nie z chęcią narzucenia komukolwiek 
stosowania się do jej praw. Z chwilą, kiedy 
j.iko syn tej samej ziemi stanąłem na niej na 
czele swoich żołnierzy, wydałem ogłoszenie, że 
ziemi tej nic gwałtem narzucone nie będzie, że 
ziemia ta wolny i swobodny głoe swój wśród in­
nych ziem podniesie, że ziemia ta sama roz­
strzygnie, jak żyć ma i jakiem prawem ma się 
rządzić. Słowom swoim, potwierdzonym przez 
najwyższe przedotawicielstwo: Sejm polski, zo­
stanę wierny i wierny będę do końca. Będzie­
cie Moi Państwo powołani w  najbliższym czasie 
do tego, abyście naprzód zaczęli rządzić sami 
w instytucyach samorządnych. Potem przyjdzie 
ta chwila, kiedy będziecie mogli swobodnie 
wypowiedzieć, jak państwo Wasze będzie rzą­
dzone. Będzie to wielki akt, gdy po raz pierw­
szy człowiek na tej ziemi będzie się mógł wy­
powiedzieć. Powołany będzie każdy, ubogi czy 
bogaty. Każdy człowiek będzie miał głóe, dla 
tego, by loeem tej ziemi decydowała większość, 
i'roszę Panów! Będę dumny w Polsce, dumny 
ze swoich żołnierzy, będę dumny wreszcie z 
siebie samego, jeżeli będę mógł tej nieszczęsnej 
ziemi dać najcenniejszy dar Boży, dar swobo­
dy. Będę dumny, gdy ziemia ta godną swobody 
Bię pokaże; jeżeli zamiast sporów i walk wza- 
j* innych współpraca pomiędzy ludzi wniesie to, 
czego ta ziemia od tak dawna potrzebuje.

Naczelnik mówił zdaniami mywanemi dobi­
tnie. Mocą swych słów opanował słuchaczy, to 
też wrażenie było nieopisane. Wśród burzli­
wych okrzyków: „Niech żyje! Sława!”, opuścił 
naczelnik salę.

lina: Na interpełacyę niezawisłych socyalistów 
oświadczył min. spraw zagr. M u e l l e r ,  ze ko- 
misya wybrana dla zbadania winy wybuchu 
wojny światowej rozpoczyna w  najbliższych 
dniach prace. Dokumenta dotyczące wybuchu 
wojny będą wszystkie ogłoszone beż jakiej­
kolwiek ubocznej tendencyL Ogłoszenie to na­
stąpi w połowie października.

STRAJK  K O LEJO W Y W  ANGLII.

Wiedeń. P. A. T. „Telegr. Coanp.1’ donosi z 
Londynu pod datą 28 b. m.: Wiadomości nad­
chodzące ze wszystkich węzłów kolejowych an­
gielskich wskazują na to, że o północy z 26 na 
27 b. m. wybuchł strajk kolejowy. Wiele peł­
nych pociągów nie mogło wyjechać dn. 27 rano 
z dworca londyńskiego. Liczba strajkujących 
wynosi około 1105 tysięcy osób.

I
wielka senzacya filmowa, dramat w 6. częściach

W „UCIESZE*4.
9<Z

Dziwne bywają nieraz echa przeszłości. Rok 
temu, wiedeńska „Arbeiter Ztg.“  omawiając wy­
stąpienie p. Daszyńskiego w dniu 3 października 
podczas dyskusji pokojowej w austryaokiej Ka­
dzie państwa, pisała tak:

..Słuchając gorzkich skarg Daszyńskiego na 
militaryzm pruski, należy przypomnieć, że prze 
cież po torach tego miiitaryzmu jego polityka 
bardzo długo się toczyła, ba, nawet była z nim 
sprzymierzona: słysząc szyderstwa na temat au- 
stro-pol3kiego rozwiązania, przypomnieć należ,■, 
iż jeszcze niedawno Daszyński był apostołem n- 
go rozwiązaniu; przy atakach na lir. Czernina 
przypomina się posiedzenie wydziału delegacji 
austriackiej, na którem Daszyński 7. całym za­
pałem i ogniem tego samego lir. Czernina hono­
rował".

by -się zatrzyma-?. Pogotow ie ratunkowe stwier 
dziło postrzał śmiertelny w  k latkę piersiową 
Bątowski zmarł w karetce pogotowia, wobec 
czego odwieziono gc  do zakładu medycyny są, 
dowej.

W Y S T A W A  SKRADZIONYCH  RZECZY zo
stanie otwartą 1 paździemina od godz. 2 po po 
fudniu w biurze bezpieczeństwa przy 11I. Kano 
ni< zej.

KRO N IKA .
Z miasta.

Z Polski i ze świata.
ZAM ORDOW ANIE PROBOSZCZA W  PIOTR  

KOW ICACH. Dnia 23 b. ni. między godz. 8 a 9 
wieczorem wpadło na plebanię w Piotrkowicach 
pod Tarnowem dwóch zamaskowanych bandy 
tów  (za maski służyły im szmaty z otworami 
na oczy) i przeszedłszy przez kuchnię, gdzie je­
den z nich zranił jakiemś ostrem narzędziem 
siostrę proboszcza, udali się do pokoju księdza. 
Jeden 7. handytów strzelił do stojącego we 
drzwiach proboszcza, Ks. Józefa Dutki, a drugi 
zranił, go tent samem ostrem narzędziem, co sio 
strę. Kuia przeszła pod obojczykiem  przez .krę­
gosłup i wyszła drugieni ramieniem. Zraniony

Z NIEDZIELI. Znów wśród prześlicznej, !o-1 proboszcz padł bezwładny na ziemię. W  rabun- 
tniej pogody upłynęła wczorajsza niedziela, ku- j hu przeszkodzili bandytom zbiegający się lu-
żąc zapominać; że wkroczyliśm y już w ok res ’ dzie, uwiadomieni o napadzie przez małego bra 
jesieni, która jest, dzięki długim tygodniom po- i tanka proboszcza, któremu udało się wymknąć
gody, bardziej „polską” niż jesienne miesiące 
w ubiegłych latach. Ożyw iony ruch panował od 
rana na ulicach i plantach, a w godzinach po­
południowych zaroiły się błonia. W ola  Justow- 
ska i Salwator tysiącami publiczność i. P rzy sto­
likach zbierano datki ns^Polski fundusz wdów 
i sierót wojennych, rozpoczynając na ten cel 
zbiórkę, która ma trwać przez tydzień. Do bar­
dzo późnej godziny tłumy przechadzających się 
snuły się po plantach i zabawiały się w  letnich 
kawiarniach, korzystając z cieiplej, iście lipco­
wej nocy.

ROCZNICA W YM A R SZU  II. B R Y G A D Y  LE-

7. plebanii. Bandyci zbiegli j dotychczas ich nie 
ujęto.

Ciężko ranny proboszcz, zaopatrzony św. Sa 
kramentami, sparaliżowany wskutek uszkodze­
nia stosu pacierzowego, zmarł następnej nocy. 
Zbrodnia ta wywołała wielkie wrażenie w para­
fii i okolicy.

Zmarły proboszcz Ks. Józef Dutka liczył lat 
67 i był wzorem cichego pracow nika w winnicy 
Pańskiej. Przez 41 lat oddawał się pracy dusz­
pasterskiej, w tem 32 lat jako proboszcz, 
w Piotrkowicach. Pracował też wiele i na polu 
spoteeznem. Założenie Kasy Raiffeisena, Kółka

GIONÓW. W  dniu 30 września b. r. upływa pią- rolniczego, wybudowanie pięknego kościoła
ta rocznica od chwili, kiedy II. Brygada Leg io­
nów, składająca się w większości swej ze So­
kolstwa polskiego, wyruszjda do boju. Dość 
wspomnieć, że z samego Sokoła krakowskiego

w Piotrkowicach jest jego zasługą. Parafia i o- 
kolica ma mu wiele do zawdzięczenia.

W IEC  NAR O D O W Y W E  LW O W IE . Ze Lw o­
wa donoszą barn: W  sali T ow  pedagog, przy ul.

stanęło do szeregów 988 członków, statystyka j Zimorowieza odbyt się w dniu 26 b. m. tłumny 
zaś stwierdzi 'niebawem, ilu było pozatem i narodowy, k tó iy  był potężnym protestem
z gniazd zaenodnio-galicyjskich Dość, że 2 pułk 

3-ci (oprócz 4 batonu), całe byty sokole. Szcze­
gół ten, który dość długo zamilczano, należy 
podnieść, a nabożeństwo żałobne, które krakow­
ski Sokół urządza za polegtych swych członków

przeciw usiłowaniom pozbawienia nas Galicyi 
wschodniej. W icoów i przewodniczył poseł dr. 
G I ą b i ń s k i, referat wygłosił poseł Jan Z a- 
m o r s k i .  W  ctyskusji przemawiali pp. poseł 
Skarbek, poseł Bryl, dr. Pogonowski. Równo-

żołnierzy i bohaterów IT. karpackiej Brygady, cześnie z balkonu domu przemawiali do zebra- 
jest wyrazem  pamięci i hołdu, jakiem Sokolstwo j rych na ulicy rzesz posłowie Zamorski i Skar- 
otoczyć pragnie wspomnienie tej dziejowej 1 bek. Po  zakończeniu obu wieców uczestnicy ieh 
chwili. | ruszyli w  pochodzie pod pomnik Mickiewicza,

NABOŻEŃSTW O ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. 17, pod pomnika przemówił imieniem miasta wi- 
PAW LIKOW SKIEGO. Jutro t. j. we wtorek, o ! eoprezydent p. S t a l ,  który złożył ślubowanie, 
godz. 9 rano odbędzie się. staraniem Dyrekcja że ludność polska Lwowa, w az Galicyi wscho- 
teatru krakowskiego, w kościele św? K rzyża, dniej nie da sobie wydrzeć tego. co wywalczyła 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Ta- sama. co zajęła polska armia. W ielkie wraże- 
deusza Pawdikowskiego. jako w czwartą roez-; nie wywołało przemów ienie posła m. W arszawy 
nicę jego zgonu. p. , : d y k a .  k tóry jako przedstawiciel ludności

PRZYD ZIAŁ W Ę G LA  W  KRAKOW IE . O d-! polskiej stolicy przyłączył się do protestu prze­
nośnie do wyjaśnienia magistratu z dn. 28 b. m. jciw  zamachom na nasz sram posiadania i zapn­
ie sprawie rozdziału 4 wagonów węgla. Nacz. j wnił, że Warszawa i drugi raz stanie w  obronie 
Komenda Straży ubyw. nadsyła nam pism o,; kresów' ws* hndnieh, jak tego dowód dala w ez.n- 
w którem podtrzymuje swoje twierdzenia. tyie walk o Lwów, gdy kwiat swojej młodzieży.

N A U K A  SZKOLNA O GODZ. 9 RANO. Z p o - : ho młodzież akademicką, wysłała na obronę 
wodu utrzymania w Polsce na przeciąg całego ! Lwowa.
roku t. zw. ..czasu letn iego” , wprowadzonego 
15 kwdetnia b. r., ministerstwo oświaty zarzą­
dziło, aby nauka w szkołach rozpoczynała się j 
o godz. 9 rano w czasie od 1 października do 31 
marca.

S E S Y A  P A N  M IŁO SIERD ZIA  ś w . Wineen* 
tego a Paulo odhędzie się pod przewodnictwem 
prezesowej ks. Lubomirskiej we środę dnia 1 
października o godz. 3-ciej po pot. u S. S. Mi

Po odśpiewaniu „N ie  rzueim ziemi11; w ieco­
wi:) ioy w podniosłym nastroju rozeszli się do 
domu.

GODNE N A PIĘ TN O W A N IA . „S łowo Po l­
skie”  donosi: Dowiadujemy się, że p. Roman
Małachowski, syn ś. p. Godziinira, b. prezydenta 
miasta, sprzedał kamienicę swą przy ul. Kościu­
szki ,,neutralnemu1', aczkolw iek zgłaszało się 
do niego wielu Polaków . Sprzedaży dokonał bez

łosierdzia przy ul. Warszawskiej 8. Na porząd- j\' ierłzy siwego zastęp y  prawnego. Nabywcą 
ku dziennym omówienie ważnych spraw, tyczą- j . jest jakiś żyd z Tarnopola, który ustanowił „lie-

i;
utralnogo-1 rezydentem tej kamienicy. A  p. Ma-

przy poselstwie pol-

URLOP P. SKRZYŃSKIEGO.

Warszawa. P. A. T. P. W ładysław Skrzyński 
.podsekretarz stanu w  ministerstwie spraw za­
granicznych wyjechał w sobotę (Ma krótkiego 
odpoczynku do Małopolski. Powrót p. Skrzyń­
skiego ociekiwany jest w najbliższą środę.”

SĄD APELACYJNY W  WILNIE.
Wilno. P. A. T. Otwarto tu sąd apelacyjny. 

Podlegają mu sądy okręgowe w Wilnie, Miń­
sku, Grodnieł i Słuoku.

O WINĘ WYBUCHU WOJNY.

eych się Towarzystwa.
KOLEJ E L E K T R Y C Z N A  K R A K Ó W — ZA- j lachowski jest podobno 

GŁĘBIE D ĄBRO W SKIE . W  przemysłowych s|,jmn w Kopenhadze.
kołach Zagłębia Dąbrowskiego powstała myśl j NABOŻEŃSTW O E K S P IA C Y JN E  W  BAZY- 
połączenia się 7. Krakowem  koleją elektryczną,! LICE  LW O W SK IE J . Vi kościele archikatedral- 
zaczem przeniesionoby biura górnicze i ekspo- i.im  we Lw ow ie odbyły się uroczyste nabo- 
ytury do Krakowa. Prądu elektryczinego do żeństwa ekspiaeyjne z powodu su ięt okradzkicli 

popędu na przyszłej kolei ma dostarczyć D u n a - j czynów, popełnionych w świątyniach Pańskich 
jec. Mianowicie wielka elektrownia, przerabia-' przez Ukraińców podczas ostatni h walk. 
jąca siłę wodną na prąd elektryczny, powstanie J CO UK R AIŃCY „P O W IN N I ’ ? tal powiedź na 
w Jazowsku. Ministerstwo handlu i przemysłu, 1 to pytanie daje „N ow a Rada” : pisząc, w osta- 
któremu przedstawiono ten projekt, zajęło w o-An in i numerze: „Ukraińcy powinni teraz wyku- 
bee niego stanowisko przy hylne. Zainteresował pwwać hrywny, by później (? ) obcy na nich nic 
się nim także bardzo żywo kapitał zagranic/.- zarabiali wielkich sum'-. Dobry żart —  tymfa 
my, umieszczony w kopalniach Zagłębia Dąbrów- wart.
skiego. j ZAK O PANE  W  SPR AW IE  REFORMY W A -

SKARB W  P IW NICY . Mendlowi Brandcsowi, L U T Y . W  tych dniach odbyło sie w  Zakopa- 
magazynierowi w W ieliczce, skradziono ukryte ne pod przewodnicitiiem k;s. kan. Prelka żebra­
cy piwnicy 56.000 kor. Na ślad pieniędzy w padn ie  ohywatniskie iv sprawie waluty. Po  refe- 
dła nasamprzód jego poslugaczka W ik torya  ratach Dra Adama Krzyżanowskiego i dyr. Jó- 
Szczygieł, która nieomieszkata zaw iadomić o ' zefa Olszewskiego uchwalono rezolucyę, wzy- 

; tem znajomych kobiet. Kobiety uradziły zabrać wającą sejm i rząd, alnr przy reformie waluty 
połowę pieniędzy, a połowę zostawić w piwni- ńie dopuściły do pokrzywdzenia Galicyi, aby 
cy. Dowiedział się też o skarbie w piwnicy nie- społeczeństwo popierało finansowe cfrganizaeye 
jaki Józef Palmowski, który zadecydował za- współdziełcze i w tej myśli poparto subskryp- 
brać wszystko i w istocie zniknęły z kryjówki cyc na powiększenie kapitału akcyjnego Banku 
wszystkie pieniądze. Pod zarzutem kradzieży a- stowarzyszeń wspótdzielczych. 
resztowano Palmowskiego. Dalsze dochodzenia i PODHALAŃSKI O D D ZIAŁ TO W . KRAJO

Podhale, w  Tatry, Pieniny, Gorce, Spisz i Ora­
li c oraz urządzanie wycieczek z Podhala w im 

cr/ęści Polski. Przewodniczącym tego od­
działu jest p. Mieczysław Sędzimir.

W Ę D R O W N Y PU ŁK  NA  SPiSZU. „Gazeta 
Podhalańska”  donosi: W  czasie spisu ludndści 
i.a Spiszu, dokonanego wśród rozlicznych cze 
skich gwałtów, zwracał uwagę w iększy oddział 
czeskiego wojska złożony z samych Słowaków, 
który wędrował od miasta do miasta i od wsi 
dc. wsi. W głowę zachodzili ludzie, czemu ca 
żołnierze popasali dzień lub dwa w  osadzie i 
[•uszczali się na dalszą wędrówkę. A ż wyszło 
szydło z worka. Putk przybywał do miejscowo­
ści, wt której urządzano właśnie w ten dzień
spis; wpisywano więc żołnierzy hurtem jako 
stałych mieszkańców ,,czecho-słowackicih“ da­
nej osacty i pmsyiano dalej dla powtórzema tej 
samej -wojskowej „operacja". W ten sposób 
każda miejscowość zyskiwała w  spisie o parę- 
set Czecho-slewaków więcej, niż ich posiadała 
ii’ rzeczywistości.

CHOROBA KS. A N D R ZE JA  LUBO M IRSKIE­
GO. „Gazeta Lwowska” donosi, że ks. A . Lu­
bomirski., który objeżdżał niedawno frontowe 
iustytueye Poi. ( 'zerwonego Krzyża, w  towa­
rzystwie głównego pełnomocnika p. Jarosziń- 
skiego i członków wielkiej, międzynarodowej 
inisyi sanitarnej, nabawił się tyfusu plamistego. 
Na szczęście przebieg choroby nie budzi obaw.

PO LS K A  F LO T A  W O JENNA. Ze sfer w oj­
skowych donoszą o zbliżającej się organizacyi 
polskiej floty  wojennej, która ma się rozpocząć 
po ostatecznoj ra ty fik ac ji pokoju. Projektowa­
ny etat naszej marynarki bałtyckiej obejmować 
ma 4 krążowniki lekkopaucerne i 12 większych 
torpedowców, a korpus osobisty ma wynosić 
3.000 ludzi, w ezem 150 oficerów różnej spi- 
cyaluości. Dowodzącymi admirałem prawejopo- 
dobnie zostanie kontr, admirał Porębski, naczel­
nym inżynierem marynarki gen. Borowski, na­
czelnym lekarzem dr. liłasko —  wszystko fa­
chowi marynarze, pracujący dawniej na Oceanie 
Spokojnym, później na Bałtyku.

ZW RÓ CENIE  D R U K A R N I B AZYLIAN O M . 
Przed paru tygodniami władze polskie obłożyły 
aresztem i w yw iozły  do W arszawy maszyny i 
urządzenia z drukarni bazjhańskiej w  Żółkwi. 
(Jlmcnic — jak donosi „W pered”  —  wszystkie 
maszyny już zwrócono. Polskie władze mają 
w oim kosztem ustani ić maszyny i uruchomić 

drukarnię.
PO LSK IE  NICI. Z Lodzi doajoszą, że tam te j- 

za fabryka Grohmana, zaczęła produkować 
pierwsze polskie nici, odróżniające się ceną i 
gatunkiem od tandety niemieckiej.

D O STA W Y  Z A M E R Y K I. P. A. T. donosi 
W arszawy: Z in ieyatywy ministerstwa prze­

mysłu i handlu- utworzoną została „Polaka spół­
ka akcyjna dostaw i odbudowy”  z kapitałem 
zakładowym miliona marek, która będzie ko- 
rzistać 7. kredytów  amerykańskich do wysoko­
ści bardzo znacznej, zagwarantowanej bonami. 
O lem  spółki jest zakupno w Am eryce z wojen- 
ly d i zapasów domobilizacyjn.yc.il, maszyn dla 
uruchomienia przemysłu maszyn rolniczych, che- 
mikalij, stali narzędziowej, bawełny i wełny, 
maszyn drukarski h i litograficznych i iisnych 
produktów. Do zarządu spółki weszli z, ramie­
nia ministerstwa przemysłu i handlu Zamieński, 
ministerstwa wojny Lorazdoivski, ministerstwa 
skarbu Kyfiński, mimisterstiea aprowizacja Jur­
kowski. Zarząd spółki wyjeżdża do Am eryki 
w połowie października.
. O K R AD ZE N IE  K A S Y  ZALIC ZK O W E J 

W BRZOZOW IE. Niewyśledzeni dotychczas zło­
dzieje zakradli się przed kilku dniami do lokalu 
Kasy zaliczkowej w Brzozowie, rozbili kasę 
ogniotrwałą i ukradli przeszło 100.000 Koron.

ZJAZD PR ZE C IW A LK O H O LO W Y . W celu 
skoordynowania działalności polskich orgauiza- 
y i przeciwalkoholowych, działających przed 

wojną na teresiach trzech bjdych zaborów, oraz 
celu naradzenia się nad wspólną akcyą 

w sprawie wniesionych do Sejmu projektów u- 
taivjr przeciwalkoholowej i ustawy* o monopolu 
códczamjuri, odbędzie się w dniach 11 i 12 paź- 
Iziernika h. r. w W arszawie zjazd przedstawi- 
:icli organizacyi i działaczy przeoiwalkoholo- 

ycli w Polsce.
A R E SZTO W A N IE  ZABÓ JCY Ś. P. STE- 

RZYN SK IEG O . W  październiku z. r. zamordo­
wany został iv Zbarażu radca fcądawy Józef Ste- 
zyński. Żandarmerya zbaraska wykryta, że ś. p. 

Starzyńskiego zamordował kancelista sądowy 
iotr Arendarozyk, Ukrainiec i rozesłała za nim 

listy gończe. Aiendarczyk po morderstwie u- 
iekł na Ukrainę, ską.d jednak w czasie inwa- 
yi ukraińskiej powrócił do Zbaraża. Po zajęciu 

Zbaraża przez wojska polskie został Aremdar- 
•zyk wraz z ufnymi działaczami ukraińskimi a- 

resztom any i następnie internowany w Rzeszo­
wie. —  Przed tygodniem został zwolniony i 
przyjechał do Lwowa, gdzie został przez po lic ję  
aresztowane.

D A R Y  D LA  U N IW . W ILEŃSK IEG O .
Wszechnica wileńska otrzjonała dla swoich zbio­
rów cenny dar od prof. Wrzoska, mianowicie 
óżne pamiątki po profesorach,i uczniach da­

wnego uniw. wileńskiego, a między innymi rę-

Józefa Garkowskiego muzeum uniwersyteckie 
otrzymało list własnoręczny Jędrzeja Śniadec­
kiego z 1828 roku.

N IE M C Y  KO LO NIZU JĄ K R A JE  B A Ł T Y  
C K IE . Już w  pierwszej połowie r. 1919 rozsze-* 
rżało „B iuro werbunkowe B a l t e n l a n d ”  na-' 
stępujące ogłoszenie:

„Rząd łotewski zobowiązał się przj-znać pra­
li o obywatelstwa oficerom i żołnierzom nie­
mieckim, k tórzy w a lczy li za r e p u b l i k ę  ł o ­
t e w s k ą ,  t. j. K u r l a n d y ę  i południową 
część I  n f I a n t. Każdy żołnierz może więc po 
ukończeniu walk uzyskać obywatelstwo w, repu­
blice łotewskiej i wszystkie prawa, przysługują­
ce tubylczej ludności, w ten sposób zyska także 
prawo nabywania roi i. Niem iecko-bałtycpy ob­
szarnicy oddają rolę bardzo tanio, bo po 'cenach 
przedwojennych, Oprócz tego osadnicy otrzj'- 
mają pomoc pieniężną na pierwsze potrzi-Oy, 
wogóle „towarzystwo koloniżąćyjno1* tego kra­
ju pójdzie im pod każdym względem na rękę. 
A le także ochotnicy innych zawodów, kupcy, 
rzoupeślnicy i t. d. mogą sobie zabezpieczyć 
przyszłość w „kraju bałtyckim ’1. Ochotnicy 0- 
trzjonają 5 marek d/.iomuie od rządu Rzes/y 
(niemieckiej), a oprócz tego 4 marki dodatku od 
kraju bałtyckiego, mogą sobie więc żaoszczę­
dzić podczas wojny mały kapitał, początkowy 
dla przyszłego zawodu” .

Trzeba przyznać, że Niemcy pracują planowo. 
Wiedzą, dokąd skierować swoje wyc-hodjśtwo i 
jak mu byt zabezpieczyć.

A M E R Y K A  I A N G L IA  N IE  CHCĄ OBCO­
KRAJO W C Ó W . Do W arszawy nadeszła w iado­
mość, że do senatu amerykańskiego 'wniesiono 
projekt prawa o całkowitem zabronieniu im igra­
cja do Am eryki przęz 2 lata, potem zaś przy­
jeżdżać będą mogli tylko ci, co złożą deklara- 
LV'ę, że chcą pozostać objrwatelami amcr.ykań 
skitni. CL zaś, którzy nie wypełnią, służby w oj­
skowej, zostaną wysłani. Podobny projekt pra­
wa wniesiony zostanie do parlament u angiel­
skiego.

PO IN C ARE  JE ftZ IE  DO AN G LII. I ’ . A. T.
donosi; Prezydent Rzeczypospolitej francaiskiej 
uda się w połowie przyszłego miesiąca do W ici- j 
kicj Brytanii, aby odwiedzić króla Jerzego V. 
Prasa angielska i szkocka omawia sjnipaty.cz- 
nie podróż prezydemta Rzeczypospolitej do obu 
tych krajów. Pan Poincare pizybędzńe dio Lon ­
dynu 14 października i spędzi tam dwa dni.
W środę 14 października będzie gościem gminy 
londyńskiej, która wyda na jego cześć śniada­
nie, poczem uda się do Glasgowa, gdzie ma ' 
być zainstalowany jakoi rektor uniwersytetu i 
•przyjąć prawo obywatelstwa.

STO M ILIONÓW  D O LARÓ W  D L A  ŻYDÓW .
Podług jnformaeyi nowego wysłannika z Am e­
ryki —  Szniula Margowera, bawiącego w  W ar­
szawie, działacze żydowscy w« Ameryce posta- 
■ owili madal popierać „żydów  wschód nich1', lecz 

już nie w charakterze dobroczynności dla ttbn-1 
gich. Nowa akcya będzie miała na celu „ra c jo - 1 
nalną pomoc ekonomiczną’1. W  tym  celu w  prze- i  
ciągu 5 lat zbierać będą w Am eryce pieniądze 
(Io~ommuiiiej sumy 10Ó,000.00Ó*d(ralrów, z cze- 
;o 35,060.000 jeszcze w  rolni bieżąrrm . W  spra­

wi o tej akcj i ekonomicznej odbędzie się w  koń­
cu października w Paryżu konfereneya ntiędzy- 
narodowo-żydowska.

Zawiadomienia i komunikaty.

ajwiększy dramat cyrkowy na świeci#

Dziewczyna z cyrku
3761!

w toku.
ZASTRZELENIE WIĘŹNIA. W  niedzidę po jego jest założenie

ZNAW CZEG O  zawiązano w  Zakopanem. Celem kopis i bilet w izytow y Mickiewicza. Nadto o

południu żołnierz, petaiący służbę w więzieniu ' ezkowego, w któryii
> w Zakapanmn domu wycie- fiarował prof. Wrzosek 41 medali na łańcuchy 
an młodzież zwiedzająca Ta- \ rektorski i dziekański, 171 monet srebrnych wa-

sądu karnego, strzelił do więźnia Stan. Batów- j try znalazłaby wygodne i tanie mieszkanie, uła- gi 2 funtów. Na tenże cel rektor uniworsjrtetu
Wiedeń. P. A. T. W ied. B. kor. donosi z Ber- skiego, gdyż ten nie posłuchał jego  w ezw an ia ,' twianie wycieczek przybywających z Polski na prof. Siedlecki ofiarował 2 monety złote. Od dr.

częśt pierwaza

KtN3 OPitKA, Zielona 17.

NEKROLOGIA.

W  ‘dniu 4 b. m. zmarła w Poznaniu M a r y  a 
z G a i o z y  ń s k i c h G o o t z e n d o r I' - G r a- 
b o M s k a ,  właść, elóbr w Wielkojjoflwi^ 
Czerwonego Krzyża.

.W ia d o m o śc i gospodarcze .
NO W A PLA C Ó W K A  PRZEM YSŁOW A. W

roku zeszłym zorganizowane zastało kupita- j  
leni czysto polskim Tow . akej-jne pod tytuiem 
„Polskie Tow . gazownicze” *, z siedzibą w Ło- 

n którem tu Towarzystw ie prai ują wszys­
cy fachowcy tego przemysłu. Tow arzystw o t.o 
uzyskało w tych dniach długoterminową konce­
sja; ;.m cksj.loatacyę chemicznej fahryki suche] 
desty lac ji drzewa w Hojnówee, w Puszczy Bia- 
iowieskicj. Jest to więc nowa placówka duże­
go przemysłu, który, jak waidomo, opióezswe- 
gla drzewnego, wyrabiać będzie smołę drzewną,\ 
aceton, tak ważny rozpuszczalnik i produkt, po­
trzebny do fabrykacja' ammnicyi, kwas octo­
wy, alkohol drzewny i wiele innych. Polskio 
Tow . gazownicze, gromadząc, w jłączn ic  pol­
skie kapitały i polskie siły zawodowe, tym  no­
wym nabytkiem stwarza jednocześnie nową 
placówkę na kresach wschodnich. Na czele 
Tow . stanął jeden z najwybitniejszych polskich 
gazowników, b. dyrektor gazowni łódzkiej, inż. 
Czesław Świerczewski.

Konc8s. Szkota gimnastyki rytmicznej 
MARYI WERNlCKItJ

Wpisy od 4—6 ul. Michałowskiego 14,1. Lekcye 
w tfali Tow. Lekarskiego. 3772

Lakiery e m a l i o  we  do po­
dłóg, poHiiirowe, — 

do skór.
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ograniczoną odj owiedzialnością. Redaktor odpowiediialny Władysław H o r o w i t z .  — Druki” ta „Glosa Narndu" w Krakowie pod zarządem R. Ferka,


